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Zobaczywſzy jakie ieft przyrodzeń 
nie Człowieka uwalonego wzglę

dem iego dzielności, wynika zrąd, ze 
człowiek ieft ftworzeniera zdolnym 
obrania y rządzenia  ſwoich poſtęp- 
kow. Ponieważ bowiem potrafi za 
pomocą ſwoich dzielności poznawać 
iftotę y ftan rzeczy,a  oraz ftdzić we
dług tey znaiomości,  ponieważ w fo
bie famym znayduie moc poftano- 
wienia między dwoma lub  więcey 
podanemi fobie ftronami,  a nakoniec 
ponieważ przy wolności może w pew
nych przypadkach zawiefić lub  do -  
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'konczać  ſprawy, iak nayprzyz woiciey 
oſadzi, naftepiiie zatym, ze ieft Pa 
nem ſpraw ſwoich, y nieiaką tna nad 
niemi władze, przez którą może ie 
rządzić y obrocie na tę lub ową 
ftrone. Poznać ztąd można dla czego 
zafięgać potrzeba  było, iakośmy uczy
nili, aż do przyrodzenia y dz ie lno 
ści człowieka.  Bo iakoż wynaleść 
prawidła ,  których trzymać fię powi
nien w poftępowaniu ſwoim, ieśliby 
nie  wiedzieć iako czyni y iakie ſą, że 
tak  rzekę, poruſzaiące go ſprężyny.

W  ſamey rzeczy gdy przez te pra
widła rozeznawać powinniśmy do
bro  z iftoty ſwoiey od tego,co ieft złe 
z if toty,  iakoż uftanowiemy co ieft 
z iftoty dobrego lub złego, ieżeli nie 
z ich przyrodzenia y oraz przyro
dzenia rzeczy, uważaiąc zgodnośćy  
niezgodność tey iftoty y przyrodze
nia?  Ta prawda potwierdzona ieft 
doświadczeniem. Niech by nam kto 
dał  wyobrażenie doſkonałe praw p r z y  
rodzenia: roztrzaśniymy co fię z n a y  
duie w człowieku y w innych rze
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cz?ch względem iego iiioty y przy- 
rodzenia,  a uznamy ze łatwo nam 
będzie zrozumieć dla czego naſze 
ſprawy wolne powinny bydź rządzo
ne y poiianowione fpoſobem tym ,  
który przepifuie prawidio.

Wſzyſcy Pilarze rozmaitych SylU- 
matów obowiązani fą zgodzić fię na 
to ,  cośmy zdoży l i ,  iakieżkolwiek z  
k.id inąd będzie ich zdanie względem 
początku powinności.  Ci co rozu- 
mieią,że prawidła powinności naſzych 
wynalezione były dla pożytku T c -  
warzyſtwa ludzkiego, zezwolić nato 
n uſzą , iż zrzodlo, z których pocho
dzą ieft iſlota y przyrodzenie rzeczy 
oraz człowieka w ſzczegulności.  
Zkądże bowiem ci wynależcy mnie
mani piogli ſif dowiedzieć z pewno
ścią, że to ſprawy fą pożyteczne a o- 
we fz ko li we Towarzyftwu luazkie- 
rr u, gdyby niezważali zgadzania fię 
y niezgadzanialfię tych ſpraw z przy
rodzeniem człowieka y rzeczy. Na 
tym więc przyrodzeniu założyć mu- 
fieli Teoryą prawideł y u da w prawa 

R 2 PrZ>T'



) *3* C <2?
p rzy rodzonego  y cywilnego J czyli
Obywatcljkicgo.

Druga uwaga z poprzeazaiącey wy
nika, i e  ponieważ człowiek ieft ſpra- 
wcą nieuchybnym czynności ſwoich, 
ieft zatym w odpowiedzi onych y 
mogą mu bydz przypifane. Przypi-  
ftć komu czynność, ieft to przywła- 
ſzczyć mu ią iako prawdziwemu ſpra- 
wcy , włożyć , że tak rzekę, na iego 
karb ,  y uczynić go obwinionym. O- 
czywifta zaś rzecz, że to ieft właſność 
i l lo tna ſpraw ludzkich ile wyprowa
dzonych y rządzonych przez poięcie 
y wolą, ażeby mogły bydz przypiſa- 
ne, to ieft, aby człowiek był fprawie' 
d liwie  m ianyza  fprawcę albo przy
czynę początkową; a z tey miary ftu- 
ſznie kazano mu fię rachować y na 
niego zwalono ſk u tk i , które ztąd 
właściwie wynikaią. W  famey rzeczy 
prawdziwa przyczyna, dlaczego czło
wiek nie mógłby żalić fię, że mu przy- 
pifuią fprawę iaką, nie inna ieft, tyl 
ko iż on fam wiedzący y chcący ią 
uczynił .

To
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T o  wſzyftko bowiem co fię mię

dzy ludźmi mowi c z y n i , pochodzi 
z tey maxymy powſzechnie przyię- 
t ey ,  y każdy na nią przyftaie z we- 
wnętrznego uczucia. Potrzeba więc 
położyć zap raw dę  niezbitą y grun
towną względem przypiſania ſpraw 
ludzkich ,  że każda ſprawa dobrowol
na może bydź przypi ſana,  albo mo. 
wiąc toż famo innym ſpoſobem , że 
każda ſprawa lub opuſzczenie nale 
żące do rządu człowieka, mogą bydż 
porachowane temu, w ktorego mocy 
było,  aby fię ftata czy też nie f tała, 
przeciwnie zaś każda ſprawa, ktorey 
bytność albo niebytność nie zawifty 
od nas, nie może nam bydź przypifa
na. Uważać bowiem należy, izopu- 
ſzczenia położone ſą ftuſznie od Mo- 
raliftow w liczbie ſpraw, ponieważ ie 
ſądzą ſkutkiem niby dobrowolnego 
zawieſzenia myśli z użycia naſzych 
d z ie lnośc i .

Taki ieft grunt przypiſania y pra
wdziwa przyczyna, dla ktorey każda 
ſprawa lub opuſzczenie może bydź
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prfcypifane. Trzeba iednak od rożnie 
uważać ażeby z tego ſamego, że ſpra- 
\va iaka ieft zdolna do przypifania, 
nie wyniknęło, iż cale powinna bycz 
ppzypiſana. Zdolność jdo przypifania 
czego, y przypisanie ſą dwie rzeczy, 
które należy rozłączać. Oftatnia o- 
procz zdolności do przypisania wy
ciąga nieiakiey pot zeby rnoralney 
ezynić lub zaniechać pewnym fpofb- 
bem, albo co na ied.no wychodzi, o- 
bowiązku pewnego, który każe czynić 
a lbo zaniechać.

Przykład wytłumaczy daleko le
pi ey tę prawdę. D ymy dwóch lu
dzi maiąćych jednakowe przymioty,  
dzielności, y fpolobność, nieobowią
zanych iednak niczym uczyć iię Ge- 
ometryi,  niechay ieden uczy fię tey 
umiejętności , a drugi nie chce. Ten o* 
ftatni ieft prawdziwie fprawcą opu- 
ſzczenia tyle, ile pierwfzy ieft fpraw
cą czynności; z tym wſzyftkim oby
dwom w takim przypadku nie może 
bydż przypiſana,  ani i l e  ani dobrze,  
Ale daymy dwóch ludzi, którzy my
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ślą leden ſprawować urząd, tip.bydź 
Lekarzami.  leżeli ieden flara fię aby 
zotlal umieiętnym wlekarſkiey nauce, 
ucząc fię wſzyftkidi innych umieif* 
tności  potrzebnych y poiytecznych 
lekarzowi,to  ieft ,nie tylko Anatomiy 
Cbirurgiy y urnieiętności Zwyczay- 
nych lekarſkich, ale tez Fizyki,  Mate
matyki , Chimiy; drugi zaś przeci
wnie przykłada %  tylko do tey u- 
mieiętności powierzchownie y t y l e  
tylko,  ile mu potrzeba , ażeby uſzedl 
za Doktora. Fierwſzy na ten czas go
dzien pochwały, drugi nagany*

Dla czego? oto, że obydwa nieu
chronnie byli  obowiązani nabywać 
zdatności potrzebney do ſprawienia 
fię dobrze na ſwoim urzędzie. W yda-  
ie fię ztąd, ze iako zdolność do przy- 
piſania wyciąga proiley tylko mo
żności czynienia lub zaniechania cze
go , przypifanie iftotne potrzebuie 
prócz tego, aby zachodził obowiązek 
czynić co albo zaniechać.

To cośmy powiedzieli  dot<)d, tyczy wł*«  
8 ci wie iamego pi z y rodzenia rozumu lu d z k ie g o ,  
albo dzielności wewnętrznych człowieka tyle, i l e
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\  g o  c*vn ’9zdo ln ym  do moralnego rządu. A żeb y  

jednak poznać doflkonale przyrodzenie czlo-  
w ieka w  iego powierzchownym ftanie, trze
ba go ieſzcze uważać w zględem  iego potrzeb, po
d leg łośc i  y  rozmaitego ftoſowania fię, w których  
zoftaie,iednvm flowera w zg lęd em  tego w ſz y f t -  
kiego, co nazwać moinarozm aitem i/tanam i ludzit 
naſz bow iem  ftan rozporządza, iak mamy u ży
w a ć  naſzych dzielności.

Rozmaite Rany ludzi nie ſ§ co innego iako po
łożenie w iakim fię znayduie człowieka w zglg*  
dem lſlności otaczających onego z w ynikaią-  
cyin zrąd onych przy Rolowaniem.

D o ſy ć  nam na tym przeyść tu w  powſzechno-  
ści znacznieyſze Rany y pokazać je prze • iftorne 
ich charaktery, nie wchodząc ieſzcze w  olobny  
onych podział , który znaydzie ſwoie właściwe  
m ieyft e,  gdy fię powie o kożdym ftanie w ſzcze- 
gulności.  Można podciąanąć te rozmaite ftany , 
pod d w ie  powſzechne Klafly. łednc ſą ftany  
p  erwiaftkowe, y początkowe, drugie ftany n a 
ft ępne y  przychodnie.

Epskret w  krótkich Rowach zawarł wſzyftkie 
lo z  aaite ftany człowieka tak pierwiaftkowe la
ko przychodnie, na które mieć należy w zg lęd y  

* dla t«dzenia doftatecznie o ſw oich  p ow inno
ściach. ,, Połączasz w fobie, mowi, właſności, z 
których każda wyciąga powinności, iak 1 e maſz  
zachować. T y  iefteś człowiekiem, ty  iefteś oby
watelem świata, ty  iefteś ſynem Boga, y  bratem 
wſzyftkich ludzi. Po tym wſzyftkim w ed łu g  in
nych względów ty iefteś Senatorem, albo na in-  
n ey  iakiey godności,iefteś młodym, lub ftarym, 
iefteś Synem, Oycem, lub mężem. P om yśl do 
czego cię te wſzyftkie  obowiązuią nazwifka y  
ftaray łie nie upodlić z nich żadnego.


